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Pizńnejita y miejscu kwartal: RO Prenumerata na prowincji z opłatą 
nie złp. 12 .— miesięcznie złp. 4 i 1 79 pocztową złp. 20 kwartalnie. 
Ner pojedynczy gr. 10. c, ; : 
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' Wexle. żądano | pincono Monety. : żddno | płacono Papiery. Żądlano | plachn 
Amszterdam 250%. hb. 2 mies. Ę 534] — | — | — "Złoto Polskie za 100 zło. « —|-| = | =f Listy zastawne, (*) 88 f — | 97 |18 
Berlin 100 tal. 2 mies. | 552| = 45590 — 4 Impexjaly ros. AC A —|—_|—]1=$ Obligacje udziałowepo zł. 3008 — 4 — | — |— 
Z krot. ter. SP ESC AE — |=] — | — $ Dukaty Hol. nowe I sztuka. 19 | 22 — | —Ą Assekurucje skarb: 2% — | — — |- 
Gdutsk "100 tal. 2 wies. h 538| — | 586] — ditto stare. ważne BRZ =| ZA obligacje pragskie caai i A STO a FAT 
krofe baty 1000 r 09 BY 26 aż ditto, na passir. o „ e: — f= |— | — A Dow: k. centr. likwidacyjnej. =j — — |- 
Hambttrg, 300, Mk, 2 mies. 4 888] — |. 885] — ditto austrjackie, p e ~ N eap amai | = ditto. ditto zażold. . 36 p= p 85 m 
"Kipsk loj tali 8 miest y — ( — | — | — f Frydrychsdory « «+13 | eS == dit ditti za jane. 17H — „| | my [57 
Londyn, clii sztew. (2 mies. f 40 |-30: 40 | 20] Praski kurint o. 2» e — emo" Zapisy drogowe. | « - = + — | — | — |-- 
Moskwa -4109 r. b. 1 mies, $ 178| — | — | — dirto bilety kassowe* / + E EFL —  obligac. ros. 60d 100 wassyg. p — | = | — [= 
Petersburg ditto 1 mies. go | — | — | — Assygna Rosid © , . | 179] 10 | 178! 20 ditto ditto -w srebrze. « — |= | — 4— 
Póryż,  300-fvan- 2 mies. |-481| 16 | — | — | Bilety bankowe aust za 100f,RJĄ — | — | — | — ditto 50d 100 w srebrze. . — |— | — |= 
Wiedeń, 155) zl. ren. 2 mies, A 614] — | = | g Kinlesung Szeiny ditto — |— j|- | — ditto 5 od 100 w Hamb. Cert ją — | — LL Hm 
W tlaw, 199 tal. 2 miang — 0) — | —, L= , ditto ditto w Poz. Angl: —|— dl |= 


(7 Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącćj gr. 43 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE | dzi o wyłuszczenie prawdy : zręcznie się wymknąć , byla 
SES pz LORE OW ZARZ 0 | nie naruszyć- wąlłćj. sprężyny. Jakoż i w niniejszym ra. 
ża ma z zie EGAPND i pok cpn alko hiepona ore gale EN 
urzędnika służby ogólnój w biórze kom. skarbu, referen- z pla ORŁA? schwycone, stawi? preng sądem sur 
z4 ai } 4 : 5 otwornego “uma. Jak się spodziewamy, goniec nasz w 
darzem stanu nadzwyczajnym. — Koniuszego dwóru Wej- tém był przekonaniu, Że gdy tylko o pewnej Ćdżecie 
amarskiego pana Bielke ozdobił N. Pan orderem $., Stani- wspowni, już się zbędzie niegościnnych razów. Nie chy- 
abe | klassy. $ 2 : A bit wprawdzie swego zamiaru: i przeczytawszy od począs 
CZ gdy J. C.M, wielka xiężna panująca Wejmarska prze- | iku do końca artykuł odporny, dowiedzieć się tylko moe 
jeźdzała przez Wolskie rogatki, zatrzymała się przed no-. Żemy, że K w Piwnej gazecie obłożył wydawców Kurs 
„wo-zaprowadzonym Domem przytułku i pracy, wstąpiła: jera zańzdlcjń nieobrachowanego egoismu. Wyznam pra» 

do niego; zwiedziła wszystkie sile ; zastanawiała się nad; wdę, Że nie z osobistćj jakiej uraży, jak się gońcowi mnie= 
s wszelkiemi szczegółami, i raczyła oświadczyć śwe zadowole- | naé podobało, ale ztąd tylko, (nie mając w istocie OCZe- 
nie oprowadzającemu JA hrabiemu Skarbkowi założycielowi. wistości jeormetrycznej za sobą) o pana M wspomniałem; 
> tego „insty tutu; a ło JA szczególnićj zastanowiło, Że z po- | żem wiedział doklalnieżo spólnictwie jego albo raczej pe 
„między włóczęgów i tntaczów stolicy dotego domu przy- mocy przy ©. wydawcy Zzydy Polskiej. Nie mylą mnie do- 
<jętych» już kilkadziesiąt osób ZN ciągu miesiąca , służbę wody, mam aIBOWICUKOW pamięci, co sam wydałsca po- 
Ww powanyc domash przyjęto przez to otrzymało staly mienionój Izydy. powiedział w Js Polskim ma k. 116: 
sposób do,życia. ż » Pochwalne artyku ty płodów literackich mieszczone w ga- 
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r ikogłowiej deputowani wdztwa Mazowieckiego, ofiaro- zetach, kiedy nie wypływają z rozbioru krylycznego, pra» 


“wali dla instytutu głuchosniemych, dar | ; EE 246, | 
SAAT EEA UIEN, utu głucho-niemy ch, dar 500 zł, wie zawsze ściągają na siebie podejczeniej a wprawny węch 
do razu zwielrzy i poczuje, jeżeli te ofiarne dymy, z tej 


samćj wychodzą kuźni, w której literachi wyrobek przed- 


-— Odpowiedź ;Kurjerowi Polskiemu z powodu Meliteli. 
-W niczówi.się dzieloiej ae swoim chatekterem nie wypisął 
sgoniec; jak (W Świężosstoczonym, odpornym, boju. Obusącz |miot gazetowego uwielbienia, ma swoje warsztaty. Tizy- 
ź ighąt „op silną maczegz y na poskrwowięnie tej jedaćj, | maliśmy się więc „tylko watka s znając, należycie rzyjęte 
więsikćj „sobie „prawdy „že broń cgoizmu jest najsłabszą fovmyu w toku wyrażeń i myśli pana M, jako odzńaczające 
we PADAĆ. 2,Pewaćj strony jesl rzeczywiście grobem my- (się; szczególoemi rysami. : Jestlo dowodem zagniewania lab 
Bl, tłumiącej się: i wylrawi.jącćj w,sobie bezskulecznie. Je- „nięukgatentowania recenzenta, kiedy *4 kim mówi Bedre 
duą sobie wyłączną metodę obrał nasz goniec, gdzie cho- | ape i i b 


Me < i ` 0 s EW HEGOT 
np. pewni ludzie, pewni ludzie siedemnastołetni, pewna 


t 


Ii do Pełtewa i Dniestru. 


-ich ożywiających promieni Kùrjer Polski. 
"Żeby więcćj obierak sobie przedmiotów pochwalnych , mo» 


tonowe... « 


guseta it. p. Umie recenzent i zręcznie poniżać i zrę:, 


cznićj jeszcze podwyższać swoje przedinioty, podług upo» | 


dobania. ‘Kiedy zechce podwyższać, hic równego pod słoń- 
n duch jego poezji biblijnćj jest ognistszy i jaśniejszą wiel- 


go Pindara. 
ków, któregośmy zapewne nie czytali; piórwszeństwo 


Cousiwa jakkolwiek poznali. 
za Bozkie niema stworzenie; tak mówiąc 0 poezji Alexi. 


Chodźki używa słów wsponinianych: »Pewni ludzie chcie- | 


liby być takiemi, jakiemi ich Pan Bóg mie siworzył.x Nie 
dziw Że tenże sam recenzent io Meliteli przesodził. ¿Co 
tylko mógł kiedy niedorzeczniejszego napisać Kuts Pol- 


ski, to w zdania o Meliteli napisał. Nie jestto już AZussyk | 
ani romantyk, ale błędny rycerz, szukający w tworach mlo- | 
dych poetów, czegoby w skarbnicach zapleśniałćj Zakubra=') 


dji nie znalazł. Chodziło mu nadewszystko o uiszczenie 
żądzy namiętnego serca, w tem, aby zapewnić prym poe- 


, 


umial podrzyźpiać nisz goniec, żeby umiał nazwać kogo 
Jędrzejem; ażeby - silniejszy zadał raz piszącemu niż: od 
gamachu herkalicznćj maczugi! Otóż jest nasza pochodnia, 
co miala rozjaśniać ciemności od Wisły do Newy, od Wi- 


chwil zmacnowanych, tyle roli odłogiemleżącćj... Zmierzch 
towarzyszył naszemu rozuiyśl»niu, pokąd nie rozj soit swo- 
Przynajmniėj 


żeby częścićj byť sprzecznym z sobą... Mówiąc o Meli- 
teli nazywa całą przeszłość naszej literatury, zmierzchem 
zaśniedziałych, okrągłych, na wpół rozjaśnionych pojęć: 
mówiąc o Woronicza, tych stów o wieku Stani lawa Au- 
gusta użył: (karta 214) » Wskiześcy nauk za Stanislawa 
Augustą niematych rzeczy dokazali. Przywrócili mowie 
ojczystej dawny pòlor; umiejętnościom dawną wziętość; 
wstręt ku uprzedzeniu i zabobonom. Simiatą vęką sta- 
wiali ginsch ówczesnćj cywilizacji i t. dux Nie trzeba by- 
ło wydać zdań sprzeceniejszych z sobą! NX ; i 


DÅ nami porozumiówać się w przedmiotach filozofi- | 


cznych? « mósi obrażony w ostatnim sporze, kto śmie ,. 
czyja natka, czyje siły wystarczą? myśmy ośmielili wy, 
ślóć ) Polaków i w Pelersbargu i we Lwowie... Myśmy; 
dali przykład Miekiewiczowi!.. To nie egoiżin! lo czy- 
sta jak Kryształ prawda! Pép włąśnie struny dolknąć, 
"należało u naszego gońca, Na polemice zasadza on wszel-| 
ką umiejętność: a nawet kres wszelkiego dążenia w naro- 
dzie; mówi właśnie na k. 122: 
wslał już na Gizelę Krakowską, kiedyś przewie doczeka- 
my się polemiki pism Lwowskich i Wileńskich. « 

~ Gdzież są znowu te Knrjera pochodnie, te światła tak 
-rzęsiste, tak dzieląe, kto jest mistrzem, kto chóltagiem , 


Sco taka rewolucję uczynił w świeciz estetyczbym,* wić | 


* jętności pojęć zmysłoi ych, (scientia 6ognilioniś sensitiv* ) 
jak ją nazywa Baumgarten? my lepsi jesteśńiy! Ancillon 


94 


| Tu. 


» Goaiec Krakowski po- | 


“Anak Kwjer na k, IIT i wstarych rzecząch Jest wiele: dobrego: 


> I 
nie filozof. Dziwny dowód, my lepsi! Go do mnie, nigdy 
nie uważałem Aucillona za najwyższego sędziego w rzęs. 


apc jw 


È 
] 


$ jczach filozoficznych: ale napotykam w nim mnóztwo wy: . 
cem nie widzi: np. gdzie mówi o Woroniczu: (karta 215) | sokich myśli o sztuce, filozofjii naturze, które najczęścićj 
| kurjer blichirawi zbywa., 
kością opromieniony, niżeli wszystkie uniesienia Gveckie- | 

Jego tchnienie wznioślejsze nad pojęcia Pla- | 
Nie trzeba więcćj wywyższyć naszego poetę, | 
jak przyznać pierwszeństwo przed najognistszym z liry= | 
przed | wić co jest krzywego lub godnego śmiechu; dosyć jest cza» 
pojęciami największego z filozofów, którego, dzięki Bogu, | 
gdybyśmy z tómaczenia przynajmaiej Szłejermachera lub 
Kiedy*chce poniżyć kogo, | 


Jeden z filozofów wieku zeszłego mawiał: » W dwu: 
dziestym roku mistem się za mędrca, w trzydziestym le. 
dwiebym się był głupcem nie nazwał. « Jakoż nie trze 
ba nam przenosić się w obce strony i okolice, by napra. 


sul Nie samym fzeczom cudzoziemskim bołdować byśmy 
winni w rzeczach czystego rozumienia; ale też nie ojczy: 
stym pisarzom, albowiem w niniejszym stanie naszej lites 
ratury, daleko niepewniejszą rękojinią rodak niż cudzozie: 
miec, p 
Za Miskiewiczem poćzęliśmy wołać: »Że poeta bez o. 
bszeraćj i wielostronnćj nauki obejść się nie może. « Atoli 
tenwarunek i u Mickiewicza iu, każdego prawdziwego pos 
cty Alfą i Omegą nie będzie. Przekonywają naso tém lis 
czne i znakomite przyklady w dziejach poezji i sztuki. I 
źimierzch wspowniany u recenzenta, zapewne powstał ze 


| zdania Mickiewicza: »2e teoretycy nasi, zacząwszy od grar 
| matyków do estelyków, Żyli dotąd: kąskami wyniesionych 
tycki niektórym rosnącym u nas lalentom, aby nadać źle | 
zrożumianą powagę nowonarodzonym w dziecjodym Świe- | 
cie urojenia, takim jak Jędrzćj igraszkon. Dosyć Żeby 


ze szkoły prawideł, zresztą pełni byli przesądów. Ale 
się recenzent jak pokazaliśmy, tem zdaniem s¢æle nie prze: 


|jął; owszem krytykę Mickiewicza scholastyczną tylko na” 


żywa, Jędrzćj o nas węgielnym kamieniem, Mickiewicz 
mówi: »Żeśmy ciemni i pelni przesądów z niewiadomością 
połączonych « a zatéin pójdzie u pas w zapomnienie. "Za 
śmy od zarzulu. : ; 
Najdowcięnićj napastuje Kurjer wyrazy mego artyku: 
Wiebieskie życie pawiedziałem stawiąćt naprzeciw & 
ziemskiem. Kurjer bierze to za jedno co zielone serce, 
W bolu głowy zapewne zapomniał Kurjer że już dosyć 
o tym wyrazie w poczjach Chodźki pod art. Somzamóu: 
lism estetyczny powiedział, Lubimy w maja śpiew sło: 
wika i dźwięk? powlarzane tego śpiewu nie nudzą nas bez 
wątpienia. Dla zielonej głowy somnambulizm mógł ujść 
za słowika, bo o powabnych jego dzwiękach recenzent nasz 
dotąd nie zapomnisł; a my czytając jedno i jedno, juĝe: 
śmy. się znudzili. Zapewne ten niebieskiem musi Żyć ży: 
ciem (vitam, vivere), kto z niebios na oświatę głów ciems 
nych zesłanym został, Wytyka mi także Karjer wyra 
m zrospaczony« jako nie polski; zapewne ten, kto podor 
bne czyni zaczuly, powinien być bezpiecznym za swojćj. 
strony: np. wyrazy moc człówiecza (k. 118), traęsionka 


i | larczę wzięliśmy niczyjej miesłuchać rady (*) i wolni jeste. 
Wieczna sromota rodacy! tyle | OE 


| wiadomóstek (K. 99), początkujący (initial), włajemnie 
czyć stę (k. 468), to nie codzoziemszezyzna! drodnieć 


imysielę na karłów (k. 80), drobnostki tulid będzie pod 
swoję skrzydła (lamże). Zrozmaiciła opowiadanie swoje 
póstrzeżeniami (k.258). To wszystko obroty mowy naro: 
dowe! Co% jest lepszego w wyrazie zrozmaiciła niż Wi 
zrospaczony; przynsjmaićj len ostatni co do etymologjiy 
utworzonym zostił na kształt wyrazu stroskamy., Pier 
wszego rozpacz, drugiego troskiz jest źródłosłowem. ne 


doctum dociumque fugat recitalor acerbus! Smieje SIĘ 
. F. U Á . . p ZA, 
; Kurjer Z wyraza zatysły ujęte w granice pojęć skortoros 


(*) Paradoza higdy prawem nie będzie, — Niniejsze zdanie mó: 
wi tylko za tem, że nic dobrego przed nami nie było. © Mówijes 
i 


1 


> f ; 
nych: coś równie Śmiesznego. powiedział Kurjer, w pićr- 
wszym swym zaraz numerze (k. 4) »Osobliwszy ten: ro- 
dzaj dzieł scenicznych , równie dla oka, jak dla słucha 
zdaje się być wynaleziony: najczęściej wszystkie razem 
zajmuje zmysły (ma się rozumieć” pięć zmysłów: a mig- 
dzy temi smak i powonienie). Zaprzecza mi Katjev i- 
skierki imaginacji, Żem imaginację i czucie narzędziem 
nazwał. Ja w odwrotnym stosunku mogę zaprzeczyć tej- 
Że iskierki Kurjerowi, gdzie mówii (na k. LI8) model i- 
maginacji plemion dzikich stepów. Zi tóm wszystkiem,byłem 
ijestem tćj wiaty, Że nieentuzjaćm i uniesienia, ele ima- 
ginacja i czucie, jąko dwie władze duszy człowieka, zdoł- 
ne nam stwarzać najpiękniejsze dzieła: wszelkie zaś po- 
śrędnie warunki, już z pewnćj miary zarzędziem nazwać 
się mogą. W istocie jednak formy poetyckie, jako ufa- 
twiające tylko środki, w badaniach rozumu przypuszczamy: 
chociaż ich rzeczywiście niemasz w przyrodzeniu. Su- 
mienie bytu, sumienie myśli, sumienie sumienia, nigdy za 
- jedno "nie bratem: przestrzeń, jaka między: sumieniem i 
pierwszą przyczyną zaległa, jest dla mnie równie jak sa- 
mo mysl niezbaduną tajemnicą, czarodziejskićm kotem. 
» Wspićrajcie ubogich, mówi Wiktor llugo ( zobacz 
Kurjer? Polski karta 409) żebyście mieli myśl spo: 
kojną, Żeby się wam aniołowie przez sen uknzywali.« 
Przez taki sen właśnie ujrzeliśmy naszych wydawców, ma- 
jących być z czasem z redaktorów, refofmatorami, „ubo 
gićj naszćj litermlary. * 'Wolelibyśmy atoli czytać słowa Ty- 
, godnika Petersburgskiego we wstępie: » zniknęły dla nas 
"przesądy odgraniczające nienawiścią naród od narodu, litera- 
turę od literatury, tylko pisma perjodyczne Polskie, wiele w 
tym względzie zostawiają dorżyczęniaś« Z reszlą nie wieliśary 
ani czasu ani ochoty więcćj podobnych błędów polować 
Kurjerze. „K, 


w 


— Redskcja uwiadomią autora artykuła przeciw kursowi 


pana Villemain, że pismo to nie będzie umieszczone. 
"ANGLIA. — Z Zondyna, d. 26 czerwca. — Król Jerzy. 
IV vległ swojćj chorobie; tę smniną wiadomość ogłoszono 
publiczności przez następujący biuletyn. — nW zamku 
Windsor, d. 26 czerwca. Podobało się. Najwyższemu po- 
wołać z tego świata króla Jmci. N. Pan skonal bez boleści 
dziś rano o godzinie kwadrans na czwartą.» — Następca 
tonu Angielskiego (xiąże Klarencji) objątarządy państwa: 
podimieniem Wilhelma IV. N, Pan zebrał radę tajoą za: 
raz po południu tego samego dnia, na któréj członkowie 
tejże składali przysięgę ; ministrowie zostali tymczasowie na 
urzędach swoich zatlwierdzeni. 


FRANCJA. — Z Paryża d. 21 czerwca. — Wczorajszy 


Monitor ogłosił następującą wiadomość telegraficzną. — | trwalego pokoju, 


»Staonelli d. 19 czerwca. Hr. Boarmont do JW. mini- 
stra wojay. Nieprzyjaciel uderzył dzisiaj «na stanowiska 
nasze, ale zoslat dzielnie odparty i zupełnie pobity. Jego 
obóz dostał się w ręce nasze, a w nim $ armat i 400 roz- 
bitych namivtów, niemało wielbłądów, tudzież trzody ba- 
_ranów i zapasy rozmailćj żywności” Wojsko nieprzyjaciel- 
skie jest złożone z kontyngensów prowincji Konslanłyne, 
Oran i Tilterie, a w pewaćj części z milieji Tareckićj; ta 
ostatnia znaczną poniosła stratę,- Wojsko Francuzkie zaj- 
muje swe slanowisko w obozie pod Slaoneli. To pomyśl 
ne spolkanie ożywiło zapał wojsku naszego. 
r y 


E % 


` Dzisiejsza Gazette de Fr. udziela pastępująććj o wye 
prawie Algierskićj wiadomości: — » Bitwa pod Staoneli, 
byta ważniejsza aniżeli z początku mniemano. Wojsko 
deja uderzające na Francazów składoło sig- z 80,000 lu= 
dzi; bifo się z zawziętością, lecz w końcu musiako_ ustą- 
ié waleczności wojska Francuzkiego. Druga, stoczona 
potyczka, była nismnićj świetna jak pićrwsza. Cala nie* 
przyjacielska artellerja, dostala się w ręce naszych:« 

— Wszystkie dzienniki tutejsze są zapełnione doniesienia 
mi o zaszłych wyborach, tudzież uwagami nod. niemi; do~ 


tąd odbyte wybory, wypadły w ducha oppozycji. , 


GRECJA. — Dalszy ciąg pamiętnika senatu Greckiego.— 
3) Prowincje Rumelji Turkom odstąpione, dostarczają woje 
sku naszemu dwie trzecich części. Jeźli to wojsko powró- 
ci do domów swoich, natenczas Grecja będzie się widziae 
ła ogołoconą z głównych sił wojska, które tak walecznie 
broniły Missolungii Aten., Atoli gdy te między nami, we- 
wnątrż kraju, lub na granicy pozostaną, będąż spokojnie 
alrzeć na swoje nieszczęście, lub pokoju wiernie dochowy= 
wać? Wyłączenie wysp: Kandji, Samos, Ipsary, Kassos, 
Scio, Ekerja, Patmos, Sero, Kalymnos, Assypalea, Kar= 
pathos i wielu innych , da niezawodnie powód do wycho= 
dztwa,.nawykłym do boju, do rozpaczy przywiedzionym 
mieszkańcoin, którzy korzystając ź pobliskośćci tylu nieza 
mieszkałych zatok i pustych bez obrony brzegów, oddając 
się rozbojom morskim, będą musieli zostać zarazą wód Gre- 
ckich. Cóż natenczas stanie się z państwa Greckiego w 
zarodzie będącego? Gdzież natenczas szukać spokojno= 
Ści na lądzie, bezpieczeństwa handlu na morzu? Gdzież 
niepodległa Grecja znajdzie dostateczne środki do utrzyma= 
nia wielkićj floty i zapłacenia licznego wojska? — 4) Od- 
dzielone prowincje Ramelji, dalekie, aby państwu Otto- 
mańskiemu znaczne czyniły. dochody, słażyły od dawna. 
wolnewu i wojowniczemu ludowi za schronienie, który 
nieustannie Porte niepokoił i zrządzał jej wydatki. — AŻaliż 
te prowincje, których niepodległy i wojowniczy. duch 
przez dziewięciolelnią wojnę świeży otrzymał impuls, a 
które, Że lak się wyrazimy , położone są pod bramami 
państw obudwóch, nie będą podawały zarodów gotowych 
przez najmniejszy zająć się przypadek i zaledwie przyga= 
sły płomień wojny na nowo wzniecić? Gdybyśmy nawet 
przypościli, Że wszelki powód do nowćj walki ustał, i cha- 
oygkter wojowniczy! odsłąpionego Turkom ludu został uła 
| gódzony, „wszelako 'Furcy osadzą wszystkie mocne punkta 
w.górach, i każdój chwili zagrażać będą państwu Greckic= 
mu; wykonywać oni będą na przyszłość wpływ, niezgodny 
z wysokiemi planami dostojnych monarchów, którzy Jos 
jego zadecydowali. —5)Gdyby nawet Porta życzyła sobie 
czyli, poddani jéj od. wieków do niepo- 
staszeństwa nawykli, zgodzą się z jej Życzeniami,a Grecy 
niepodlegli w prowincjach pogranicznych , nie zasłonieni 
przez samą naturę mocną granicą, nie będąż ciągle wysta 
wieni na niespodziewane napady hord Albańskich i Azyja= 
tyckich ? Coż natenczas będzie rękojmią trwałego poko» 
ja między Grecją a Oltomanami?  Danoż mieszkańcom 
prowincij od państwa Greckiego oderwanych „środki za” * 
bezpieczenia swojćj własności, na przypadek, gdyby się 
swojćj- ojczyzny, zrzeć chcieli? Nic, albowiem, gdy wes 
dle prolokuła 4d. 3 lutego wolno jest mieszkańcom Tu» 
reckim państwa Greckiego, równie jak mieszkańcom Gre- 


ckim państwa Tureckiego, mienie swoje sprzedać i wynieść 
się z kraju; zatóm widoczna, że pićrwszym, jak n, p. Tur- 
kom z Bubei, takowa sprzedaż może przyjść do skulkui 
z korzyścią, ponieważ ich majątek znajduje się w kraju, 
przeznaczonym do używania debrodziejstw i korzyści u- 
porządkowanćj adivinistracji; lecz wcale inaczćj wypadloby 
% Grekami w Akarnanji , glrie bkowa sprzedaż albo cał- 
kiem nie mogłaby być uskutecznioną, lub za nieznaczną 
‘bardzo cenę. „Istotnie, któż rozsąday kapowałby a Akar- 
nanji posiadłość, w kraju, gdzie panuje jedynie dowolność, 
i będącym łupem nieładu? (Dalszy ciąg nastąpi). - 


IE CZCZE ZE CZEZZZ ZZOZ IEEE a ZSZ CYC WIAT aiaa a n aa aaa a a ZERO 


WIADOMOSCI NAUKOWE. . 


Tragmentao dawnej literaturze Polskiej. (Dalszy ciąg). 
DW epoce tćj, ze wszystkich djalektów Sławiańskich, 
Czeski język byt najbardziéj wykształcony, bo Polskie i 
"Ruskie djalekta nie mogty się jeszcze podnieść. Dziwno 
nie postrzedz tu wplywuStawian na cywilizację pien:iecką. 
Bolla Złota nakazywała w całych Niemczech uczenie się 
języka Czeskiego; Polacy na Niemców przeobrażeni w 
 Szlążku, dali początek dzisiejszćj poezji niemieckićj; Jan 
"Hass byt Czech, xięgi hussyckie byty Czeskie, uniwersytet 
/Pragski-byt Czeski, nie Niemiecki. Język więc tego naro- 
du stał się modnym w Polsce, a że uniwersytet Pragski 
nie doświadczył takiego losu jak Krakowski za Ludwika, 
Czechy więe wywierały wpływ na nas..,. Lecz Jadwiga 
podźwignęła Krakowską szkołę, i wyrobiła w 1397 roxa 
u Bonifacego X, przywilćj na fakultet teologiczny, którego 
„ma brskow»ło. Postępy uniwersytetu byly olbrzymie, bo 
‘duchowni nastknie zrywali stosunków z Włochami. Wydział 
teologiczny tak późoo i z takiemi trudnościami uzyskagy, 
wkvótce stał się sławnym w Europie. -W r. 143] na pa: 
„miętnym sobòrze B»zylejskin gdzie roztrzygano kwestję 
«czy popież wyższy jest nad sobor, czy. sobor nad papieża, 
doktorowie Krakowscy zasiadali na pióćrwszćm miejscu po 
„Bonońskich, i bronili władzę sobora. Pisano w Polsce i 
„otym i o wszelkich innych przedmiotach!!...ele. 
~ Od roku 1450 do 1550 Polska dniwersalną inonavchją 
sławiańską; język Polski bierze góre nad Gzeskim i Ru- 
„skiemi djalektimi; stosunki z Wfochaimi coraz stają się 
ściślejszemi. -Wladystaw Warncńczyk cztery trony Sta- 
„wiańskie zasiada; Polski, Ruski, Litewski i Węgierski; od 
Bialego Jeziora do morza Gzarnego, i Krymowi prawie 
"całemu, od Adcjatyckiego i Włoch do Baltyku „ od M of aj- 
ska do Dunaju, jeden monarcha rozkazuje. Kraków wte- 
dy byt stolicą Sławian , środkiem potęgi ich politycznej 
i cywilizacji, Kazimiocą ‘Jagiellończyk nie chce przyjąć 
uu, cesarstwa Greckiego; Zygmunt b odrzaca propono- 
Wang sobie przez papieża koronę ceserstwa Niemieckiego, 
„odrzuca koronę Szwedzka, odrzuca koronę Węgierską, ód 
rzuca Gzeską. Zewszech stron ludy biją czołem Polsce; 
-monarchów Iwərzą z swego ramienia jej królowie. 
WRV wieku zjawiają się sejmy; język Baciński jest 
tam dla cudzoziemców; posłowie mówią po Polsku, po Ra- 
„sku lub po Gzosku. Wśród lego. ogniska Sławiańskićj na- 
rodowości, Czeski bierze przewagę nad inneni; a brat 
$ tego narodu z Niemcami grozi Polsce. 


anie się 
Kazimierz więc 
i 


SA nn en r Nan 


W DRURARN[ C4LĘZOWS 


=P i 


— 


(ACER 


Jsgiellończyk daje rozkaz aby Łaciński język nie był za: 


niedbywany,.. Religja katolicka panuje, a tolerancja 
wieczny jéj trjumf zapewnia. - Przywiązana do ducha nas 
rodowego odparła sekty różne, odparła Wicklefa i Hussa 
nauki mogące dogmatem przywiązać Polaków do Nieiniec; 
ona na Rusi, ona w Litwie przodkowała duchowi Polskie- 


mu, gdy braterskiemi węzłami jednoczył się z innemi lus. 


dami, i zacierał nienawiści narodowe;,.. Nie mógł wystare 
czyć uniwersytet natlokowi swojéj i obcej m odzieży; pos 
zakładano więc w tym celu wielkie kollegja po miastach 
znaczniejszych, Ń > 


Od roku 1550 do 1650 postęp literatury, upadek cywili- 


zacji intelektualnej, zgubny wpływ nauk niemieckich. Te 


część pisma swego najniedbalój ułożył autor, tak, że nic- 
wiadomo często w jakim cela myśl która rzucona na pas 
pier. = »W poprzedzającćj epoce, powiada, mnićj było 
autorów, mnićj pięknych umysłów, maićj sławnych ludzi, 
mnićj drakavni;a przecie ona to jest oguiskiem światła 
Polskiego, i taką" ma wyższość nad późniejszą, jak rzęzka 
młodość człowieka nad jego wiekiem zgrzybiałym. Go- 

kolwiek widzimy wielkiego i pięknego, od 1550 do 1650, 

jest skutkiem poprzedzającćj epoki: wówczas wszyscy 
byli: uczonymi, nauki otwierały podwoje senatu p 
Itellektualna nauk religji niemieckićj była uważana za 
nikczemność umysłową,wyrzekano się zewnętrznego blasku,” 
Żdy obywatel światła swego na użytek ojczyzny używał: kies 
dy późnićj większa część pisarzów chce tylko.błyszezeć,lub 


broni dogmatów niemieckich, Jakiekolwiek być mogły pos 


Żytwi z reformy dla Niemiec lub innych pańslw protestan= 
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mieckie religje dążą do paaowani» jak 
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ckicb, my nieanożemy jéj przypisać zbawiennego wpływu 
na Polskę, którą w tej epoce posławita na punkcie teoloe 
gji, w katolicyzmie samym kapłanom tylko przystępaćj; | 
i obudziła opór. wyznania Greckiago i Rzyimskiegac«... Myśl = 
ta autora zbył jest śmiała. » Tejamf reformy, powiada dolej, - 
był użyteczny gdzie był potrzebny, gdzie dawna religja 
złych miata reprezentantów.« I rzeczywiście dziwne byly A 
wyrazy wartogłowów w Niemczech zbałamuconych, którzy 
dowodzili: Polakom Że katolicyzm jest naaką kłamstw; że 
xięża jego są oszusty; wy cienie Oleśnickich , Tomickich, 
M:ciejowskich, Kromerów, Uchańskich, Goślickich i tylu - 
zacnych kapłanów Polskich, powiedzcie czy to prawda! Je 
Żeli rzeczywiście jaka odmiava mogłaby zajść u nas, Ue | 
chuński o nićj myśluł; ale odstąpił zamiaru widząc Że nie» - 
| wszystkie se 
kty, podsł więc rękę Ilozjuszowi, i inny los Polski zo- l 
staf. Wreszcie reforma musiała obudzić fanatyzin ine 
nych wyznań, a jakie z tego okazały się skutki, ka: 
demu wiadomo.” Zastępujemy w tój mierze autora las 
końicznie mówiącego gdzie rzecz obszernego rozwinięcit 
wymaga, aby dowieść Że duchowieństwo nasze zupełnie jesli 
niewinne temu co zdz 
imanych religjantów.« 
powiada aulor, 


ialat u nas fanatyzm i intrygi mnie« | 
Ale wśród tych nieszczęśliwości, 
duch polski zamiast upadać, nosvéj nabiera 
mocy; Ruski język panający dotąd u szlachty i mieszczon 
na Rusi i w Litwie, idzie w zapomnieaie ; wszyscy Polacy 
zaczynają mówić po polsku, wszyscy są katolikami, i ci 
so prowincje Piastów, I ci (eo Ruryków i Jagiellonów re. 
prezentują, (Dalszy ciąg nastąpi.) - 
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